
             Modlitwa ochronna przeciwko odwetowi złych mocy 

Prosimy Ojcze Niebieski, racz okryć nas Przenajdroższą Krwią Jezusa Chrystusa 
przez znak Jego życiodajnego Krzyża +. Racz w mocy Krwi Pana Jezusa Chrystusa 
zanurzyć nasze rodziny, naszych krewnych, nasz dom, nasze miejsce pracy, nasze 
pożywienie, nasze zasoby finansowe, nasze przedsięwzięcia, naszych przyjaciół i 
tych, którzy nas wspierają. 

Ojcze Niebieski, racz okryć całe powietrze, całą ziemię i całe morze Przenajdroższą 
Krwią Jezusa Chrystusa. W Apokalipsie 12 napisano bowiem o szatanie: „A oni 
zwyciężyli go dzięki Krwi Baranka i dzięki słowu swojego świadectwa”. Niech Krew 
Jezusa okryje nas teraz. 

W imię Jezusa Chrystusa, racz, Panie, złamać wszelką potęgę ciemności, która 
zniewala rodzaj ludzki. Racz zniweczyć wszelkie zamysły szatana wymierzone 
przeciwko nam i uwolnić nas od wszelkich mocy ciemności, które przeciwko nam 
występują. 

W imię Jezusa Chrystusa, racz, Panie, zniszczyć i unieważnić wszelkie 
przekleństwa, pakty demoniczne, masońskie oraz wszelkie inicjacje szatana i jego 
sług wymierzone przeciwko mnie. Racz, Panie, zniweczyć wszelkiego rodzaju czary, 
klątwy, uroki, rytuały, satanistyczne konsekracje i manipulacje podjęte przez 
jakiegokolwiek złego ducha przeciwko mnie. 

Ojcze Najświętszy, przez potęgę imienia Jezusa Chrystusa proszę Cię, obroń mnie 
przed wszystkimi demonami, które szatan nasłał, aby atakowały mnie duchowo i 
fizycznie. W Księdze Izajasza jest bowiem napisane: „Wszelka broń ukuta na ciebie 
będzie bezskuteczna. Potępisz wszelki język, który się zmierzy z tobą w sądzie.” 

Racz, nasz Panie Jezu Chryste, zainterweniować przeciwko wszelkim mocom 
ciemności działającym w moich snach; racz związać i wypędzić demony, które 
atakują mnie poprzez sny. Kładę pieczęć Krwi Jezusa na moich snach. 

Kładę na siebie pieczęć Przenajdroższej Krwi Jezusa Chrystusa i pieczęć 
Niepokalanej Maryi Panny.​
​
Naznaczeni pieczęcią Boga i chronieni przez Niego, ukryci w Chrystusie, strzeżeni 
przez Najświętszą Maryję Pannę, wiemy, że „we wszystkim tym odnosimy pełne 
zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował. I jestem pewien, że ani śmierć, ani 
życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani rzeczy teraźniejsze, ani przyszłe, ani 
Moce, ani co wysokie, ani co głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła 



nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym” (Rz 8, 
37-39). 

Ojcze nasz, któryś jest w niebie... W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Amen. 

 

Źródło: I figli della Luce (www.ifiglidellaluce.it) — (Podręcznik o uwolnieniu. Książka w 

przygotowaniu) 

 

  

 


